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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

Pos tanowi eniem JO.  Xc ia  N a m i e s t n i *  
k a  Królew:  w yd a ne m d,  27,  z.m: z a p r o w a ­
d z o n e  będą 2 J a r m a r k i  na Robi e,  wmieście  
JedrzeioWie  w Woiew:  Kr a ko :  to iest  w S o ­
bo t ę  po ok t awie  Bóiego C ia ła  i ha S. F ra n ­
c is ze k  4 Paźd:  k a ż d y  t rwa ć  mo ie  dn i  8.

A r t y k u ł  N a d e s ła n y .
•Kietylko gor l iwem p i as towani em dostoj -  

t iych u rz ęd ów,  lub d t i e l ami  r za dk i ch  t a l e n ­
t ó w  wsiawionycl i  thężów,  ale i zgon osób 
k t ó r y c h  życie cnocie t r y um f ,  potomności  
c h w a l e b ny  wzór  do naś l adowani a  zostawia  i 
d o  publ icznego należy żalu.  J edną  z tych  b y ł a ,  
J W .  J a d w ig a  z Gurowskich  G l i s z c t y ń .  
•  k a ,  na dniu  11 Lutego r .b .  w 64 r oku  ż y ­
cia swego,  w Tom icdch  w Pcie Konińskint 
w  dobrach swego Mał żo nka  byłego J e n e r a ł a ,  
a  później  Sędziego Appel lacyjnego w K r ó ­
l es twie  Pol skiem,  po kró t kie j  chorobie b e j  
ż ad n yc h  prawie  boleści  i c ierpień zmar ła .  
P a n i  ta  poświęciwszy całe swe życie cnocie,  
b ę d ą c  naj lepszą M a t k ą ,  wzor ewą  Żoną ,  po 
b o ż n ą  ChrZeśc jauką ,  wprzyi aźni  szcze rą ,  
ot sąsiedztwie upr ze j mą ,  dla włościan d o b r o ­
c z y n n ą ,  dla s ierot  o p i ek dn k ą ,  dla  ubogich 
o b r o n ą  i w s par c i em, zo s t aw i ł a  po sobienie-  
c a t a r l y  żal  s t rapionego M a ł ż o n k a ,  n i e u t u ­
l onych Dzieci  1 W n u k ó w ,  c ie rpiących P r i y -  
i ac t oł  i Sąs iadów,  przeię tych smut kiem W ło -  
ś cian ,  r ozpacza iących ubogich i s ierot ,  k l ó .  
r'zy Ją  dla dobrodz ie j s t w od Niej o d b i e r a ­
n y c h  d r u g ą  M atką  nazywal i .  Zwł oki  taj  
s zanownej  Pani  złożone w Paraf ja lnym K o ­
ściele we wsi  SzytitańoW ieach,  wśród zna-  
etil ie  Zebranych Ka pł anów po żałobnem N a ­
boż eńs twie ,  po wymownych  pogrzebowych

KURJ ER w s p o m n i e n ia
Powtórna p o rażka  T a tarów  
p r z e z  S ieniaw skiego  1577.

Ka zani ach ,  wpr zy t omności  Fami l j i ,  w obeć 
l icznie z da lekich n a w e t  okol ic zgromadzo 
nych  Obywat el i ,  Sąs i adów,  Urzędni ków,  
Przy i ac io ł ,  Z n a j o m y c h , Wł óś ci an  r o z ma i t e ­
go Wyznania i Ubogich; w fami l i jnym g r o ­
bowcu z w i n n ą  czcią pochowane  z os t a ł y ,  a 
rzewne  i żałosne łzy przeszło sześciu t y ­
sięcy ludzi  wszelkiego s t an u i płci  p r zy  
t y m ża ł obn ym obrzędzie  zgr omadzonych  z a ­
p ewni a ł y  bezwątpl iwie:  iż pamięć  cnot  i 
dobroczynnośc i  tej  od wszys tk i ch  wielbio­
nej P an i ,  t y l k o  z  zgonem każdego za t rzeć  
się zdoła.  N. G. O bywatel Sąsiad.

Za czasów ur zędowani a  s ławnego  M a r ­
sza łka  Bielińskiego, była  l-boga W d o w a  pd 
Oficjaliście,  u t r zym ui ąc a  się ż p ra cy  loies t  
h af towan i a ,  miała Có rk ę  równi eż  i ak M a t ­
ka  cno t l iwą ,  z  k t ó r ą  chciał  Się ożenić p e ­
w n y  D w orak ,  lecz ż ą da ł  i akiego bąć p o ­
sagu.  W d o w a  wyiechata  z Có rką  na wies 
do i ednego z Krewnych  w nadziei  iż ią czeui 
bąć  zas i l i , l ecz nie n i eo t rzymawszy ,  S t r o s k a ­
na wr aca  do W a r s z a w y , do swego u b o g i e ­
go mieszkania  na G rzybów ie ,  p r zy by wa  na 
dedniem i widzi  iżby o t w a r t ą ,  wszy s( kie rze ­
czy z ab ra ne ,  a nad to  oder waną  podłogę,  zło- 
dzieie kor/ .y s laiąc znieobecnos'ci  owej W do- 
w y ,  zabra l i  ws z ys tko ,  a n i . m a i ą c  natera 
dosyć ,  szukal i  czy niema czego u k r y t eg d  
pod podłogą,  s łysząc zaś  pr zyby  Waiącą wła • 
ścicielkę,  uciekl i .  Biedna W d ow a  zalewa 
ł a  się ł zami ,  ut rac i ł a  bowiem wszys tką  swą 
odzież,  biel iżne i , t .p:  i pos t rada ł a  nadzieie 
wydani a  sWej Cór ki  za M ą t ;  lec* iej frasii  
b e k  wk ró tc e  w radość  się Zamieni ł ,  u j rza ła  
bowiem pod wyd ar tą  podłogą g a r nusze k  n a ­
pe łniony s ta remi  D ukaiti /n i ,  czego złudzie-

j I* n l*^os t rzegi i .  W d o w a  u wi adomi ła  o t y B  
j M a r s z a ł k a ,  k t ó r y  p rz ekon aws z y się o u c z ­

ciwości  biednej  W d o w y ,  p r zy są dz i ł  lej t f  
z dobycz ,  a t a k  posag  niespodzianie  o t r i y -  
m a ł a  iej Córka .  Mar sza ł ek  prowadzi ł  ią dó 
ś lubu,  wymówi wszy a by  ha weselu n ieanaj -  

f 1? ° *  n ieuży t y Kr ewh y; — (z  T r ą d y ,  
cji miejscowej ; )

Po j u t r z e  w Tea t r ze  Ńar ódow:  JP .  Ś za l j ,  
k iew icz  na żądanie  Ama to rów,  da  Ko nc er t  
na  K larynećie , grać  będzie ( oprócZ Innych)  
Koncer t  k t ó ry  JP. K u rp iń sk i  sk o mp o no wa ł  
Vtr P a ryżu .  Dzi ś  z i s m.  s t opn i  4;

NOWOŚCI Z A G R A N IC Z N E .
. z Hiszpan]i.

w K artagenie  w ła d z a  miejska k a za ła  po-  
I t awić  pomnik d l a  Król a ,  wi em miejsctż 
gdzie dawniej  umieszczono Kamień  K o n ­
s t y t u c y j n y ,  tę uroczys t ość  chcieli  pr zer wać  
Liberal i ści ,  lecz n a t yc h mi as t  prżywr óco  p o .  
r z ą d e k ,  d o c Ze go  p rzyczyni ł  się s toiący t a n i  
Pu ł k  Fr an c uz k i ,  żołnierze  tego P u łk u  żyią  
wzupeł ne j  irdiiost i 2 O b y  m  ritHaitii. — P o ­
t wi erdza  się z* A fr y k a ń s k ie  B arbary jsh  U 
Mocars t wa  w y d a ł y  wojtie l l l*Zpah| i ,  u,ż n a ­
we t  A lg ierczyko w i*  zabral i  2 o k r ę t y  K u ­
pieckie l lisz: Dej A lg ie rsk i  i ą ó d  aby ilisz* 
pan jd  wyp ła ci ła  mu haracz  Zaległy o.l l at  

> io  z prowizją ;  wl ef ażn ie j sżyr h o k o .  
l icżnosciach t n i d i i .  prowadzić  wojiię i  i n n i  
morakiei t i i  zbójCcini.  — Na gra iocy Frań-  
t i izh ie j  Policja (.ouiiiaia baczność na p o d r ó ­
żny I h .— W i d u  Kol i s tytubjoni s tów l l iszpół  
ud a ł o  się do A n le ry k i  p u łn o c .  gdzie did  
biedniejszych złożono ztlaczi.e s k ł ad ki .

* Niemiec.
Z ma r ł y  X t e  E ngenjus* L t jeh tem berg



w i n i ;  J a t * f ? 7  p ł « r « r . i . |  M a ł ż o n k i  
W « p o U ° n a , « r r . l 8 0 6  zaś l ub i ł  , i ,  z  K r ó l , .

r * t e ł ł ° " » < ł ł * ń s t w ą p o z o s t 3 -
5 . 5 . . , : , s ? "-  a o ó r k «
Nas!  „ !  T  w ' " h ' ™ l  - m - t . » a  Kr, ' . I - w i c o w i  

I l > ? T r . M ' a  Szw ed zk ieg o  N i e b os zc z y k
. «■»•■-p . - v . c d , , , *  ł U c s n f l k ,  b y ł  o

y, " U k " n s e l ó w i d o b r o c z y ń c ą  n i e . , - z e -  
I w ę c h  b l ,  r z a l z i ł  K r u l « - t w e m  W l o Ś -

p o r o e u i o i j ,  z d u n a  j fa g , | , . lc' _

n i e  w y d a  p - d o b n o
t a m .  r *T'a s l ® I al< a o k t ó r e )  c/ .y- .
r z l l M  ^ ' ^ N i e m i e c k i c h .  H ,w ,„  U'
_ ? B';,'1tuie  » r  d z i e i ż a w i ł  s w ó j  D o m ,
*  «a,n o d d a  * n a  m i e s z k a ł  w i ,m e  j c z ę ś c i  m i a  •

t ł l l  7  **.S ,,V l e r i a w o « r‘ g « l»rma się wy-  
irii /  * W 4 S c l c l e * * * w * z e  z a t r u d n i o n y  nie- '
r a w n a 0 t ” e b y 0 , ! Wi'!d*aC' Swe* °  d o m u  1 od-  
ca ni " " w i d z i a ł .  T e ra z  ów Dzi erż aw-
i d z U d l “ T / " y k , * i 0 p , a t y- w ł a ś c i c i e l
> « > e d o  s w e g o  d o m u a l e  g o  n i e w i d z i ,  s z u k a  
n u m e r u  t e g o ż  d o m u ,  l *oz  na p r ó ż n o ,  z a d z i -  
W ; n ' « ' e g o  p o w i ę k s z a  s i ? ,  s z u k a  po c a ł e j  

I  t " "  ' P 0 p r z y l e g ł y c h ,  d o m u  i a k  
n . e m a  l ak  , „ e m a .  P o d ł u g i e m  s i e d z e n i u  d o -

n ileu SI,!Ze P i i *r i a w c a  P r r e d a ł  ó w dom  
Ha rozebrani e ,  i <*,„ u i « c h a ł  z kr*iuj __

Od G ranic Tureckich . 
w  S t r i m , , i U  u e b r ^ i a u i a  t r w a i a  c i ą ? ł e 

n ak az a n o  a b y  g w a ł t o w n i e  p r z y s p i e s z a ć  n a !  
p r a  w e  O k r ę t ó w ,  z w ł a s z c z a  gd  y .  o d e b r a n o  
. d OIDo*« ze z n o w u  b u r z a  z n i s z c z y ł a  k i l  —
M  P r e g a t i  . un y c h  s t a t k ó w .  -  G d y  R e js  
Ą-Jfendy tak zac h or o wa l i *  z wi ąt pi ono  o i e .  
g o  r y c i u , S u łta n  o ś w i a d c z y ł  swemu nad-  j 
^ o r n e m u  Le ka rz o wi ,  i ż  i e i e l i  n i epr z y wr ó ci  ! 
ł  f01,14 fo j*  „Ę j^endem u., p o s t ra d a  t a k i*

i

ycie.  B i ed ny  L e k a r t  to s t a i a  wn le wyi no-
e) t r w o d z e  Radca  Ro s sy jsk i  M i n z i a •

„  p r z y b y w s z y  do S t a m b u ł u ,  z a i ec ha ł  do  
ałacu Pose l s twa F r a n c u z k i - g o  i tam d o ­

tąd mieszka.  —-Ci ąg l e  w S t a m b u l e  u t r z y .  
mnie s,ę p og ł osk ę  i ,  wojna z  1’ć r s j a  z n o -  
w U wy buchnie.  — G I y Grecy sypal i  Jzańre  
po, A r g o s ,  z^ualezii wz i e mi za kn pa ny  skarb,  
n i ektór zy  mówią  że lain z naj dow ało  się 0 Q 
■nil jon ów rozmai te j  mo ne ty ,  t rudno si j 'by-  
ł o  d z i e l i ć , ka żd y  chciał  k o r z y s t a ć ,  z  t e j  
p rz y c z y n y  powsta ł a  k ł ótn i a a z n i e j  k rw a .  
w a b , t w a ,  W której  miało  poledz wi ęce j  
ntzbOO Ludzi .  (?) —  w S a l o n i c e  by ł o  zabu-  
r z e m e z n a s t ę p u i ą  ej przyczyny:  Turek p or ­
w a ł  o i e t m e g o  chłopca G r e c z y n a  k tó r y  z o ­
s t a w a ł  w s ł użbi e  K o n s u l a F r a a c i s t ó ^ i a -  
ko  ś p i ewa k w K ap l i cy  Kat ol i ck i ej .  ° K „ n .  
sul  p os ł a ł  swych  s ł użąc ych  do Owe g oT ur -  

a »k t ó r z y  odebral i  chłopca,  n a ia i u t rz  innd* 
s t wo  Tur kó w Zebrało się przed mieszkanie  
Konsul a ,  w y ła ma l i  drzwi  i żądal i  w y dani a  
tegoż, c h ł o p c a ,  Konsul  ubr a ny  w mundur  
w y s z ed ł  przeciw Zebranym Tu rk om k tó r zy  
wymi er z y l i  ku niemu pi sto l ety ,  „  strzelajcie  
( r z e k ł  z mocą K o ns u l  )  lecz ia ni edopus*-  ] 
cze  aby  to miejsce o zn ac z o n e  herbem mo-  
l e g o  Króla  z n ie wa ż o n em  z o s t a ł o  “  T e  s ł o ­
wa przeraz i ły  T u r k ó w ,  rozesz l i  się natye l i -  
miast  a Rz ądc a  przyk ł adn i e  ukara ł  s p r a w ­
ców tej  zuc hwa ł ośc i .  1 D O N I E S I E N I A .

Uwiadamia  sie Szano:  Publ i :  iż w Wars z :  
obo-k Li cy t ac j i  Obrazów Galerją  składaiąJ.  
cycl i ,  J ns t rumeutów F iz yc z n yc h  i Ma t ema ­
t y cz ny c h  przy ul i cy  Miodowej  pod 484  c o ­
dz iennie  k o nt y n u o w a n e )  od dnia 9 Marca r. 
b .  t a m i e  na w i d o k  p ub l i c z n y ,  R z e ź by  a l a ­
ba s t ro w e  i m arm u ro w e ,  mianowie i*;  Bius ta ,

; ł t a t n y  z a n ty k ó w ,  p e d es ta ły ,  f i la ry ,  or a ,
b r o n zy  w rozmai tyc h  g a t un ka ch ,  i f i gur ach ,  
niemniej  przedmi oty  z Herkul anu s tarożytne  
p rzez  t rzy  t y go dn ie ,  z a w ,  ze we  W t o r e k ’ 
Cz wart ek  i S o b o t ę o d  godziny  2ej ,  d o g o d z i ,  
ny  otej  z  p oł udn i a  w y s t a w i o n e  bę d ą .  Od  
dnia zas 30  t: m: i r . pr z a d aż i ch  c odz i enn i e ,  
a ż  do zupe ł nego  ich wyprzedan i a  przez  p u ­
bl iczną l i cytacją r o , p o cz n ie  się za go t owa  
p ien iądze .  Stanią:  M o d z e l e w s k i  K omo r n ik .

w Pałacu pod Nr 4 6 0  przy u | ic y Se na to r ­
skie ,  „ Murgrabiego,  i e s l d o  przedania nas i e­
nie ykl  korzec  po Złp: 1 8 i S * p e r g l u  Ito - 
ł z e c  po zł:  24;  przedzie  się t a k i e  i na garce .

^gubi one  św ia de c twa  darte Jgnacemu C i e ­
ś l i k o w i , znalazca niech raczy  oddać  pod

‘t-t p r z yK ra k ow s ki e m Przedmieśc iu  W
l a j n e r i o w i .  * *

W z y w a m  ninie j szym Michała  W i l c z y A s - ' .  
k i e g o  b y ł eg o  żo ł ni erza  w da wn ym p u ł ku  4  
pięcho:  X . W .  (  i k a ż d e g o c o b y  o nim wi e*  
dzia ł  upraszam ) aby  mi  r a c z y ł  donieść  do  
b o we g o m . a s t a  nad Pi l i cą ,  gdz ie  się „a t er az  
znajd ule.  Michał  M ł o c h o r s k i b .  Maior .

Zgubiono  Ks i ąż e cz k ę  w której  z api su i es i a  
brane . iwo z  Admini s trac j i ,  nal eżącą do  
Staroza:  Le wka  Meiera Cajtunga;  k t o i ą o d .  
da pod Nr 770 p rzy  u l icy  E l ekt ora l ne j ,  o -  
t rz ym a nadgrodę .

Jdącemu przez Bie lańską ul icę w y p a d ł  
a kieszeni  La n ds z a f t  ro b ot y  P a „ „y  J„|ji 
M ł o c k i e j ,  w y s t a w i a j ą c y  K o ś c i ó ł  w i e j sk i  
z  Plebaują zna azca odno sz ą cy  go pod Nr
6 1 4 przy ul icy Bie lańskie j  w domu D r o z d o -  

kaiów“ ° 3 n<* l l > i s l r o » o t»'ty“>a nadgrody u.

Teatr. J e t r o K c ^ ,  pan Geldhabi Fet*
% Ba le tu  D a n s o m a n j a .


